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„PISM A  DLA LU D U ” Z I PO ŁO W Y  X IX  W.
JA K O  ŹRÓDŁO DO BADAN 

NAD K SZTA ŁTO W A N IEM  ŚW IADOM OŚCI 
C ZY TELN IK A  W IE JSK IE G O

P ow stan ie  czasopism  ludow ych, zw iązanych z zorganizow anym  r u 
chem  ludow ym , poprzedzone zostało p róbam i pow oływ ania do życia 
„pism  dla lu d u ” . Początki tego zjaw iska sięgają p ierw szej połowy XIX w.

C elem  niniejszego a r ty k u łu  jest p rzedstaw ien ie prób  oddziaływ ania 
p ierw szych  pism  przeznaczonych dla ludu  na kształtow anie , pow staw a
nie i rozw ój św iadom ości chłopskiej. A naliza treści poszczególnych n u 
m erów  pism  nie pozw ala na  określen ie czy i w  jak im  stopn iu  oddziały
w ały  one na św iadom ość chłopską tego okresu. N iem niej jednak  m ożna 
na ich podstaw ie w skazać na k ie ru n k i w jak ich  zam ierzano kształtow ać 
tę św iadom ość i tym  chciałabym  się zająć.

W I połowie w ieku X IX  „pism a dla lu d u ” pow staw ały  i rozw ija ły  
się n ierów nom iern ie  na ziem iach polskich w poszczególnych zaborach. 
U zależnione to było od stosunków  politycznych  istn ie jących  w państw ach  
zaborczych.

W w yn iku  badań  i ana lizy  treści w ielu  num erów  pism  zw iązanych 
sw ą prow ieniencją z odbiorcą w iejskim , udało m i się ustalić 15 w y d a
w nictw  o ch arak terze  ciągłym , k tó re  przeznaczone zostały w yłącznie dla 
ludności chłopskiej. W ydaw ane w różnych dzielnicach Polski „pism a 
dla lu d u ” m iały  ch a rak te r najczęściej efem eryczny. Spośród w spom nia
nych  ty tu łó w  ty lko jeden  k ierow any  był do polskich chłopów  zaboru 
rosyjskiego, a po siedem  do m ieszkańców  w si zaboru  pruskiego  i au s tr ia c 
kiego.

Poniew aż pism  tych  było niew iele pozwolę sobie przytoczyć ty tu ły , 
la ta  oraz m iejsca ich w ydaw ania:

zabór ro sy jsk i —  „K m io tek” 1842— 1850, W arszaw a 

zabór p ru sk i —  „Szkółka N iedzie lna” 1837— 1853, Leszno



„Pism o dla L u d u  Polsk iego” 1845— 1846, P oznań  
„B iedaczek” 1848— 1850, Toruń , Chełm ża 
„Szkółka N arodow a” („Szkoła N arodow a") 1848— 
— 1850, C hełm no
„W ielkopolanin” 1848— 1850, Poznań  
„T ygodnik  S zam otu lsk i” 1849, Szam otuły  
„W iarus” 1849— 1850, P oznań

zabór au s triack i —  „K rak u s” 1848, K raków
„N ow iny P o lityczne d la L u d u ” 1848, Lw ów  
„P ra w d a” 1848, K raków  
„P rzy jac ie l L u d u ” 1848, Lw ów  
„Szkoła L u d u ” 1848— 1849, K raków  
„T ygodnik  W iejsk i” 1848, W adowice 
„W ieśniak” 1848, K raków

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że „pism a dla lu d u ” ukazyw ały  się
—  ja k  już  w spom niałam  — p rzede w szystk im  na ziem iach zaborów  
prusk iego  i austriack iego . N ależy więc postaw ić py tan ie: jak ie  w aru n k i 
po lityczne złożyły się na  tak i a n ie inny  rozw ój czasopiśm iennictw a „dla 
lu d u ” w poszczególnych zaborach?

W K ró lestw ie  Po lsk im  po upadku  pow stan ia listopadow ego nastąp iło  
zw iększenie ucisku politycznego, un iem ożliw iające prow adzenie dzia ła l
ności o cha rak te rze  patrio tycznym . P roces ru sy fik ac ji k ra ju  oraz ostra  
cenzura tłu m iły  w szelkie in ic ja ty w y  literack ie , a te rro r  w szelką m yśl 
niepodległościow ą. Z tych  pow odów  n astąp ił okres bierności i godzenia 
się z za istn ia łą  sy tu ac ją . D opiero w la tach  czterdziestych , pod w pływ em  
T ow arzystw a D em okratycznego Polskiego i jego em isariuszy  doszło do 
ożyw ienia działań  zm ierzających  do rozbudzenia św iadom ości społecznej. 
W prow adzonych  d yskusjach  ideologicznych zaczęto w skazyw ać na zna
czenie ch łopstw a dla p rzyszłej w alk i niepodległościow ej, m yślano też
o za in teresow aniu  chłopów  tą  p rob lem atyką . N ie zam ierzano jednak  
p rzyznać te j g rup ie  rów nych  p raw  obyw ate lsk ich  i ekonom icznych, po 
s tu lu ją c  jedyn ie  uznanie ro li p a tro n ack ie j w łaścicieli ziem skich. E fek 
tem  takiego zapotrzebow ania ze s tro n y  szlach ty  było pow ołanie do ży
cia „P ism a czasowego do czy tan ia  dla w iejskiego i m iejskiego lu d u  p rze
znaczonego”, noszącego nazw ę „K m io tek” .

S tosunk i społeczno-polityczne n a  ziem iach polskich pod zaborem  
p ru sk im  ksz ta łtow ały  się w  odm iennej sy tu ac ji niż w  K ró lestw ie  P o l
skim . R zutow ało n a  to zniesienie w 1823 r . pańszczyzny, w p ro w ad za ją
ce w olny najem . P roces uw łaszczenia odbył się na  w a ru n k ach  k rzy w 
dzących chłopów. W zam ian za zniesienie pow inności feudalnych  m usie
li oni płacić odszkodowanie. N ie cała ludność w iejska została ob jęta



uw łaszczeniem . Spow odow ało to znaczne zróżnicow anie w ram ach  klasy  
chłopskiej. W arstw om  ośw ieconym  zależało, aby  rozw ój św iadom ości spo
łecznej i narodow ej w śród chłopów  postępow ał zgodnie z w ytyczonym  
przez n ich  k ierunk iem . T em u celow i służyć m iała  prasa. Je j rozw ój n a 
s tąp ił w okresie W iosny L udów , chociaż w cześniejsze były „ jaskó łk i” , 
tak ie  jak  „Szkółka N iedzie lna” i „P ism o dla L udu  Polsk iego”. Jed n ak  
te  dw a ty tu ły  nie m iały  radykalnego  ch a rak te ru  i s ta ra ły  się zachować 
n eu tra ln e  stanow isko wobec kw estii społecznych.

Podobnie jak  w innych  zaborach, G alicja  do roku  1848 podlegała 
uciskow i politycznem u rząd u  austriack iego . W ro k u  1У46 doszło do „po
w stan ia  chłopskiego”, k tó re  uśw iadom iło w arstw om  ośw ieconym , pom i
mo jego klęski, konieczność w spółdziałania z w sią i porzucenie m yśli
o zachow aniu  u s tro ju  feudaino-pańszczyźnianego. W iosna L udów  w G a
lic ji zniosła pańszczyznę, dała  chłopom  wolność osobistą, chociaż nie 
uw olniła ludności w iejsk iej od w szystk ich  obciążeń feudalnych . Rok 184Ü 
n a  tym  teren ie  to  początek  czasopiśm iennictw a dla ludu , k tó re  stało  
się jednym  ze źródeł uśw iadom ienia narodow ego i społecznego wsi.

Spośród w spom nianych  „pism  dla lu d u ” z 1 połow y X IX  w. jedyn ie  
trzy  ukazyw ały  się p rzed  w ydarzen iam i W iosny Ludów . B yły one p ie r
wszym i ty tu łam i p rasy  zaadresow anej bezpośrednio dc chłopów. Są to 
„Szkółka N iedzie lna” w ydaw ana w  Lesznie, „K m io tek” u kazu jący  się 
w  W arszaw ie oraz „Pism o d la  L u d u  Polsk iego” redagow ane w  P o zn a
niu. N ie m iały  one jed n ak  pow ażnych asp iracji po litycznych  i s tron iły  
od tego ro d zaju  palących  problem ów . D opiero w ydarzen ia  1848 r  w y 
kazały, że lud  w iejski, k tó ry  w ystąp ił czynn ie n a  a ren ie  życia po litycz
nego p rzez  udział w  pow stan iu , okazał się siłą, k tó re j d łużej nie w olno 
było pom ijać, o k tó rą  należało  zabiegać i w alczyć. Z jaw isko p a trio ty zm u  
chłopów, zam an ifestow ane ich m asow ą w alką, sk łoniło  środow isko in te 
ligencji (w zaborach  p ru sk im  i austriack im ) do sk iero w an ia  sw ych za 
in tere so w ań  ku k sz ta łto w an iu  św iadom ości chłopskiej.

A nalizu jąc poszczególne „pism a dla lu d u ” należy  sobie uświadom ić, 
że in ic ja ty w a ich pow stan ia podejm ow ana była przez środow iska sz la
checkie, m ieszczańskie i duchow ne, i że w łaśn ie te  k ręg i chciały  w p ły 
wać i kształtow ać św iadom ość czy te ln ika , szerząc w łasne poglądy i b ro 
n iąc in te re su  klasow ego, n ie zawsze zgodnego z in te resem  chłopów.

S p ró b u jm y  prześledzić w om aw ianych  ty tu ła ch  in te rp re tac ję  tych  za
gadnień , k tó re  —  m oim  zdaniem  —  stanow iły  w nich  głów ne e lem enty  
kszta łtow ania  św iadom ości chłopskiej. B yły to n astęp u jące  kw estie: p a 
trio ty zm u  narodow ego, k o nflik tu  m iędzy chłopeun a panem , sto sunku  do 
w ładz zaborczych, problem ów  re lig ijn y ch  i szerzenia ośw iaty. P rze ś le 
dzenie ty ch  zagadnień  pozw oli ocenić, jak  siln ie  angażow ali się re d ak to 
rzy  poszczególnych p ism  w w yw ieran ie  nacisku  na  kszta łtow anie  św ia



dom ości chłopskiej i jak im  aspektom  życia politycznego pośw ięcali n a j
w ięcej m iejsca.

H asła patrio tyczne dom inow ały w „pism ach dla lu d u ” w ydaw anych  
w zaborze pruskim . Złożyło się na  to silne dążenie do odzyskania n iepo
dległości zarów no w śród k las posiadających, jak  i w śród chłopów, a ta k 
że libera lizacja  tam tejszego  życia politycznego. M ożna było zaobserw o
wać to w czasie pow stania poznańskiego w 1848 r., k iedy  to lud w iejsk i 
w alczył o p raw a narodow e i niepodległościow e. W „P iśm ie dla L udu  
P olsk iego” zn a jd u jem y  opow iadania h isto ryczne lub  w iersze o dziejach 
o jczystych. M iały one pow ażny w pływ  w ychow aw czy, a jednocześnie 
k rzew iły  pa trio tyzm . P ism a, tak ie  jak  „W ielkopolan in” czy „W iarus”, 
p roponow ały sw ym  czyteln ikom  a r ty k u ły  przypom inające czasy św ie t
ności Polski. O m aw iały  w iele w ydarzeń  z h isto rii Polski, p rzypom inały  
bohaterów  narodow ych, podkreśla jąc  przez to przyw iązanie do sp raw  n a 
rodow ych. C zyteln icy  m ogli znaleźć w  nich om ów ienie stosunków  polsko- 
-ro sy jsk ich 1 i po lsko-niem ieckich2 w  u jęciu  h istorycznym , p rzed staw ia
ły  one rów nież przyczyny  rozbiorów  P o lsk i3, dzieje pow stania lis topa
dow ego4 oraz opow iadania o bohaterach  narodow ych: Jan ie  K ilińsk im 5, 
Józefie W ybickim ”, Jan ie  H en ry k u  D ąbrow skim 7, Józefie P on ia tow sk im 8, 
T adeuszu  K ościuszce9 i innych. „Szkółka N arodow a” p rzed staw ia ła  sw ym  
czyteln ikom  w yidealizow any obraz Polsk i la t m inionych. P rzypom inała  
chw ałę oręża polskiego pod W iedniem , a rozbiory  Polsk i trak tow ała  
jako  zb rodn ię1«. W iele w ydarzeń  z h isto rii Po lsk i opisyw ano rów nież 
w  „B iedaczku i w  „K rak u s ie” . Na lam ach tego o sta tn ieg o  pism a, oprócz 
p rzedstaw ien ia h istorii k ra ju , p ropagow ano także idee m ające na celu 
przybliżenie  odrodzenia Polski. Jego red ak to r wzyw ał: „łączm y się 
b ia tn im  w ęzłem  zgody, ażeby co rych le j w ygnać n iep rzy jac ie la  a w y- 
dźw ignąć z g robu  ukochaną O jczyznę naszą P o lsk ą”11. Również na ła 
m ach „P ra w d y ” podkreślano: „Dopóki się będziem y trzym ali w zgodzie 
i îazem  [...], dopóty  będziem y siln i [...] Niech ży je  nasza najdroższa 
O jczyzna P o lsk a” 12. R edak to r „Szkoły L u d u ” możliwość odzyskania n ie-

I „W ielkopolan in" 1849, nr 21, s. 83—85.
* Tam że, s. 86.
8 „W ielkopolan in” 1849, nr 2, s. 5—8.
4 „W ielkopolan in" 1848, nr 19, s. 69— 70.
8 „W ielkopolan in” 1848, nr 17, s. 61—64,- 1849, nr 31, s. 121— 123.
6 „W ielkopolan in" 1849, nr 22, s. 87—88, nr 23, s. 91— 93.
7 „W ielkopolan in” 1849, nr 8, s. 29— 30.
8 „W ielkopolan in" 1849, nr 4, s. 13— 15.
8 „W ielkopolan in" 1848, nr 7, s. 25— 26.
10 „Szkółka N arodow a” 1848, nr 2, s. 5—6.
II „Krakus" 1848, cz. 1, s. 16.
u  „Prawda" 1848, nr 1, s. 11.



podległości przez P olskę w idział rów nież w  b ra te rs tw ie  i w spółdziałaniu 
narodow ym 1*. P rzedstaw iano  n a  łam ach tego pism a czasy rządów  S ta 
nisław a A ugusta Ponia tow skiego14, w ypraw ę w iedeńską Ja n a  S obieskie
go15, postać T adeusza K ościuszki1”. C h arak te ry sty czn e  jes t zdanie au to ra  
a r ty k u łu  pt. O narodowości polskiej,  w  k tó ry m  czasy do I rozb io ru  Pol 
sk i zostały p rzedstaw ione jako  apoteoza dziejów  chłopskich. A u to r s tw ie r
dza: „W szystkie te  b a jk i o uciem iężeniu chłopa w ow ych czasach, są to 
b a jk i później przez n iechę tnych  nam  cudzoziem ców  w ym yślone” 17, co 
m iało św iadczyć o dobrobycie wsi w  czasach Polsk i n iepodległej i po
zy tyw nym  stosunku  w a rs tw y  szlacheckiej do chłopów. Cykl a rtyku łów  
przed staw ia jący ch  losy b o h ateró w  narodow ych  zam ieścił rów nież na 
sw ych  łam ach  „W ieśn iak” . Znaleźli się w śród  nich K rak  i W anda, Po
p iel i P iast, Bolesław  C hrobry , T adeusz K ościuszko i J a n  K ilińsk i18. P i
sano do czy te ln ika : „N ie ty lko  w y sam i m ów icie po polsku, bo i w  K ró 
lestw ie  Polskim , n a  L itw ie i w  innych  m iejscach  m ów ią także po po l
sk u ” 19, p rezen tu jąc  w  ten  sposób koncepcję jedności te ry to ria ln e j p ań 
s tw a  polskiego.

Z arów no w  pism ach w ydaw anych  w  zaborze pruskim , jak  i w  G ali
cji p rzed staw ian ie  dziejów  i upadku  Polski p row adziło  w  konsekw encji 
do ro zb u d zen ia  poczucia narodow ościow ego. A utorzy  a rty k u łó w  w idzieli 
przyczyny  k lęsk i Polski w u padku  zasad re lig ijn y ch  i m oralności. Mimo 
w szystko a r ty k u ły  tego ty p u  p rzyczyn iały  się do rozbudzenia p a tr io ty 
zm u narodow ego, propagandy  narodow ości i w pajan ia  do św iadom ości 
chłopów  ich m iejsca w w alce o Polskę niepodległą.

W szelkie jed n ak  poczynania au to rów  a r ty k u łó w  zm ierzające do ro z 
budzenia p a trio ty zm u  w iązały  się z in n ą  koncepcją, k tó ra  m iała k sz ta ł
tow ać św iadom ość chłopską. Był to so lidaryzm  narodow y, szczególnie 
m ocno podkreślany  na łam ach „pism  dla lu d u ” . P isząc w nich o p o trze
bie odrodzenia n iepodległej Polski, zaznaczano konieczność w spółdziała
nia całego n aro d u  dla urzeczyw istn ien ia tego postu la tu . H asła w spół
dzia łan ia  chłopa ze szlachtą, b ra te rs tw a  tych  dw óch klas czy posłuszeń
stw a wobec sz lach ty  zn a jd u jem y  n iem al w e w szystk ich  „pism ach dla 
lu d u ” I połow y X I X  w.

W „K m io tk u ” głów nym  m otyw em  była zawsze chęć przekonania 
chłopa, że najlepszy  ze w szystk ich  jest zawód ro ln ika, a chłop stw orzo

18 „Szkoła Ludu" 1848, nr 8, s. 60.
14 „Szkoła Ludu” 1848, nr 4, s. 25—32, nr 5, s. 35— 40.
16 „Szkoła Ludu" 1848, nr 12, s. 90— 93.
18 „Szkoła Ludu" 1848, nr 16, s. 123— 128.
17 „Szkoła Ludu" 1848, nr 10, s, 76.
18 „W ieśniak" 1848, nr 2, s. 3 - 4 ,  nr 3, s. 2— 3, nr 4, s. 2— 3, nr 5, s. 2—4, 

nr 6, s. 3— 4, nr 7, s. 2—4, nr 8, s. 2— 4, n i 9, s. 5—8, nr 10, s. 3— 4,
1# „W ieśniak" 1848, nr i, s. 4.



ny  je s t po to, żeby pracow ał na „dobrego p an a” . S ta ran o  się na lam ach 
tego pism a zaszczepić chłopom  posłuszeństw o wobec k las w yzyskujących  
oraz u tw ierdzano  ich w przekonan iu  o n ienaruszalności stosunków  p a ń 
szczyźnianych. M yśli te  znalazły  rów nież odbicie w długim  p o d ty tu le  
tego pism a, k tó re  m. in. m iało przedstaw iać obow iązki i powinności 
w zględem  panów . B yła to sw oista form a w pływ ania na św iadom ość 
chłopską, w yn ikająca  ze stosunków  pan u jący ch  w K ró lestw ie  Polskim .

W G alicji w szystk ie  „pism a dla lu d u ” pow staw ały  w zw iązku z w y 
darzen iam i 1848 r. W dzieln icy  te j po jaw iła  się jed n ak  specyficzna tem a
ty k a  reg ionalna, k tó ra  determ inow ała  ch a rak te r  a rty k u łó w  tu  pub liko 
w anych. Była to sp raw a rab ac ji z ro k u  1846 oraz zniesienie pańszczy
zny przez cesarza w  dw a la ta  później. N a łam ach tu te jszych  pism w y 
darzeniom  ty m  pośw ięcano w iele m iejsca. W „K rak u sie” propagow ano 
ideę łączenia się w jedną rodzinę, darow ania sobie w in2n. Te so lidary- 
s tyczne hasła podkreśla jące  konieczność po jednan ia  się ze szlachtą z n a j
d u jem y  rów nież w  „P raw d zie”21, „W ieśn iaku”22 oraz w „Szkole L u d u "83. 
W „P raw d zie” i w  „K rak u sie” spo tykam y także w ypow iedzi om aw iają
ce przyczyny w ydarzeń  roku  1846. Ich au to rzy  obciążają w iną za ra b a 
cję u rzędników  au striack ich 24. S fery  szlacheckie próbow ały  w ten spo
sób zrzucić z siebie odpow iedzialność za sk u tk i rab ac ji i obarczyć nią 
u rzędników  dw oru  w iedeńskiego. A rty k u ły  w „pism ach dla lu d u ” m iały 
zatem  w ybielić szlach tę i ukształtow ać w śród chłopów  przekonanie o jej 
so lidarnej działalności.

W iele uw agi w galicy jsk ich  „pism ach dla lu d u ” pośw ięcano sp raw ie  
uw łaszczenia i zniesienia pańszczyzny. O m aw iając te  zagadnienia au to 
rzy  i red ak to rzy  pism  w paja li chłopom  przekonanie, że to szlachta, a nie 
cesarz, dała im  wolność. S po tykam y w  poszczególnych pozycjach n a s tę 
pujące, ch a rak te ry sty czn e  stw ierdzen ia: w  „K rak u sie” —  szlachta zn io
sła pańszczyznę w G alicji „braciom  chłopom ”25, w „P raw d zie” —  n eg u 
jąc działanie cesarza n a  rzecz chłopów  w kw estii uw łaszczenia pisano: 
„ jak  m ów ią dziś, że Cesarz dał w am  pańsk ie  g ru n ta  na w łasność tak 
k iedyś w y d rą  w am  tę  w łasność, sam i osiądą i pow iedzą, że C esarz d a 
tow ał im  w asze g ru n ta ”*-11, w „W ieśniaku” —  „P ańszczyzny i g run tów  
Cesarz darow ać nie m ógł, bo n ik t w łasnością cudzą rozporządzać nie

”  „Krakus" 1848, cz. 1, s. 15.
*• „Prawda" 1848, nr 1, s. 11.
a  „W ieśn iak” 1848, cz. 1, s. 1— 2.
M „Szkoła Ludu" 1848, nr 6, s, 48, nr 8, s. 60.
“  S. L a t o ,  U źró d e ł  p ra s y  „dla ludu", [w:] I. T u r o w s k a - B a r ,  Polsk ie  

czasopism a o w s i  i dla w s i  od  XVIII w. do  r. 1960, W arszaw a 1963, s 34; Prawda" 
1848, nr 1, s. 4.

15 „Krakus" 1848, cz. 3, s. 15.
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może [...]. W ierzcie B racia, że ty lko  ci w am  darow ali pańszczyznę i g ru n 
ta, k tó rych  by ły  w łasnością”57.

D ekret cesarski z 1848 r. o zn iesien iu  pańszczyzny i uw łaszczeniu  był 
fak tem , do zaistn ienia k tórego nie chciano się przyznać. R edak torzy  pism  
każdorazow o przekonyw ali czy teln ików  w iejskich o łasce jaką czyniła 
im  szlachta darow ując  ziem ię. S ta ra li się ukształtow ać w świadom ości 
chłopskiej postać „pana dobrodzie ja” , k tó ry  m a in teresy  w spólne z ch ło 
pem , a przeciw staw ne cesarzow i.

Rów nież w  „pism ach dla lu d u ” ukazu jących  się na ziem iach zaboru 
prusk iego  spotykam y hasła  so lidaryzm u narodow ego. „Tygodnik Szam o
tu lsk i” i „Szkółka N iedzie lna” naw oływ ały  do w alki w obronie „panów ” , 
m iłości bliźniego „jakiegokolw iek jes t on rodu  i w ia ry ”28. Tego rodzaju  
p ropaganda m iała w yraźny  cel polityczny: zacieran ie różnic k lasow ych 
i łagodzenie n iezadow olenia m as chłopskich. Jed n ak  spośród poznańskich 
„pism  dla lu d u ” szczególnie w iele haseł so lidaryzm u narodow ego z n a j
d u jem y  w „W ielkopolaninie” i w „W iarusie” . Ich red ak to r, ks. A leksy 
P rusinow ski, był zagorzałym  w yznaw cą te j ideologii i usiłow ał za p o 
średn ic tw em  głoszonych przez siebie koncepcji pozyskać dla n ie j lud. 
S łuży ły  tem u a r ty k u ły  naw ołu jące do zgody pom iędzy ludem  i szlachtą. 
A utor pisał w nich m. in.: „A więc chodzi o to u nas, aby była zgoda, 
żeby w szędzie się kochali w ojaki polskie z ludem  —  panow ie i chłopi, 
to znów będzie dobrze i będziem y w ielcy jak  ojcow ie nasi za daw nych 
czasów ”19. R edak to r „W ielkopolanina” głosił m iłość chłopów  do panów , 
w yn ikającą  z uczucia wdzięczności. W dzięczność ta m iała być spow odo
w ana dobrow olną ofiarą szlachty , w yrzeczeniem  się g ru n tó w  i pańszczy
zny, dokonanym  z m iłości do chłopów. Ks. P rusinow sk i pisał: „P am ię
ta jc ie  sobie to: P olska chłopom  w przód jak  P ru sk i Rząd dała wolność, 
a w łasność dali w am  P anow ie polscy a nie Rząd P ru sk i”31’.

P ow iązanie solidaryzm u narodow ego z ideą pa trio ty zm u  w idoczne b y 
ło w trakc ie  w ydarzeń  1848 r. w  W ielkim  K sięstw ie Poznańskim , k iedy  
to obiecyw ano chłopom  zniesienie czynszów, gdy wezm ą udział w walce
o niepodległą Polskę. Zobow iązania te  spow odow ały odm aw ianie przez 
chłopów  płacenia czynszów  dla dw oru. W te j kw estii P rusinow ski s ta 
nął po s tron ie  szlachty, s ta ra jąc  się przekonać chłopów o konieczności 
p łacenia czynszów, zachow ania spokoju i zrozum ienia tru d n e j sy tuacji 
d w oru31. P oglądy  tak ie  prezentow ano także na łam ach „W iarusa” oraz 
w „Szkółce N arodow ej” , gdzie pisano: „Panow ie polscy uznają  teraz

*7 „W ieśniak" 1848, nr 1, s. 3.
M „Szkółka N iedzielna" 1842, nr 21, s. 88. 
88 „W ielkopolan in" 1848, nr 7, s. 28.
*° „W ielkopolanin" 1848, nr 5, s. 19.
31 „W ielkopolan in" 1849, nr 24, s. 94—95.



w każdym  Polaku  [...] b ra ta  sw ego’’'’2. N aw oływ ano do w spółdziałania 
sz lach ty  i chłopów  w obronie w spólnych in teresów , k tó re  utożsam iano 
ze spraw iedliw ą, n iepodległą Polską.

S olidaryzm  narodow y głoszony na łam ach pism  z jednej s tro n y  miał 
służyć odw róceniu  uw agi ludu  w iejskiego od ideologii społeczno-rady- 
kalnej, szerzonej przez w ysłanników  rad y k a ln y ch  ugrupow ań polskiej 
em igracji. Z d rug iej s tro n y  proces likw idow ania poddaństw a, pańszczy
zny i je j pozostałości mógł w yw rzeć w pływ  na przem iany  w świadom ości 
chłopskiej. F o rm aln ie  chłop o trzym ał ziem ię z rą k  m onarchy , co w iązało 
go z w ładzą zaborczą i oddalało  od dążeń niepodległościow ych. Z tego 
pow odu red ak to rzy  om aw ianych pism  tak  mocno przekonyw ali chłopów
o n iezw ykłej ro li sz lach ty  w w ydarzen iach  politycznych la t cz te rdz ies
tych X IX  w., szczególnie w zagadnieniach społecznych oraz próbow ali 
powiązać kw estię  chłopską z m yślą o n iepodległej Polsce.

Jed n ą  z m etod stosow anych przez red ak to ró w  „pism  dla lu d u ” do 
budzenia św iadom ości narodow ej na wsi było opisyw anie krzyw d w y 
rządzonych przez zaborców. Podkreślano  tam  ty rań sk ie  rządy  cara, d ą 
żenie N iem ców do zagłady polskości i stosunek  urzędników  austriack ich  
do narodu  polskiego. N ie czyniono tego w  „K m io tk u ” , k tó ry  św iadom ość 
ch łopską kszta łtow ał i rozw ija ł na  podstaw ie innych  elem entów . S to su 
nek  do ca ra  rosy jsk iego  i n iedolę Polaków  pod jego rządam i p rzed staw ia ł 
ks. P rusinow sk i n a  łam ach sw oich dw óch pism. A u to r p isał o niedoli 
n a ro d u  polskiego pod zaborem  rosy jsk im , w ięzieniach, zesłaniach na S y 
berię, zm uszaniu  do służby w w ojsku  ca rsk im 33. P o litykę księcia K o n 
stan teg o  w obec narodu  polskiego p rzedstaw iano  rów nież n a  łam ach 
„B iedaczka”34. W „W ielkopolaninie” odnotow ano z kolei p rze jaw y  a n ta 
gonizm u polsko-niem ieckiego. P rob lem  ten p rzedstaw iano  nie w skali 
ogólnopaństw ow ej, ale w  skali wsi i regionu. P ism a ks. P rusinow skiego  
za spraw cę w szystk ich  nieszczęść na wsi w ielkopolskiej uznaw ały  n ie 
m ieckiego zaborcę. To N iem cy, w edług nich, chcieli zagarnąć gospo
darstw a polskie w W ielkim  K sięstw ie Poznańskim , to N iem cy chcieli 
pozyskać chłopów  polskich, aby  ci osta tn i w ybierali niem ieckich d ep u 
tow anych do S ejm u 35. Ucząc sw ych czytelników , co to jes t tożsam ość 
narodow a, ks. P rusinow ski tw ierdził, że dla P olaka jes t ona połączona 
z re lig ią, przyw iązaniem  do ziem i i językiem  ojczystym . B rak tych  trzech 
czynników , pozw olenie na w yelim inow anie ich z życia społecznego przez 
zaborcę, to u tra ta  poczucia narodow ego przez społeczeństw o. S tosunki
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polsko-niem ieckie, zw łaszcza w kon tekście  stosunków  z zakonem  k rzy 
żackim  p rzypom inano  n a  lam ach  „Szkółki N arodow ej”36, k ładąc nacisk  
na  te m om enty  w historii Polski, k tó re  w skazyw ały  na  jej siłę i potęgę 
w w alce z K rzyżakam i. W piśm ie ty m  k ry ty k o w an o  progerm anizacy jne 
działania części k le ru  polskiego37.

N egatyw na ocena zaborcy pruskiego przez red ak to ró w  pism  w ielko- 
polskich była efek tem  w ydarzeń  1848 r. „P ism a dla lu d u ” tego okresu, 
p rzedstaw iające  dążenia N iem ców  na ziem iach polskich zaboru  p ru sk ie 
go, służyły  odw róceniu  uw agi chłopów  od zagadnień ekonom icznych 
i społecznych, a także budziły  patrio tyzm  i poczucie narodow e w śród 
m ieszkańców  wsi.

G alicy jsk ie  „pism a dla lu d u ” I połow y X IX  w. ukazyw ały  sw ym  
czyteln ikom  losy Polaków  we w szystk ich  trzech  zaborach. Rosja p rzed 
s taw iana była jako najw iększy  w róg Polaków , m niejsze zagrożenie w i
dziano ze s tro n y  Niem iec, łagodniej oceniano A ustrię. Rosję ukazyw ano 
jako zaborcę, k tó ry  dręczy lud polski i m imo w alk  prow adzonych p rze 
ciwko n iej nie chce ustąpić i zwrócić ojczyzny narodow i polsk iem u38. 
W inny  sposób pisano o N iem cach, k tó rzy  w edług red ak to ró w  czasopism  
s ta ra ją  się zapanow ać społecznie i gospodarczo w W ielkim  K sięstw ie 
P oznańskim  w celu w ykorzenien ia z niego P o laków 39. In teresu jąco  na 
łam ach  galicy jsk ich  „pism  d la lu d u ” p rzed staw ian o  cesarza  au s triack ie 
go i A ustriaków . W „N ow inach P olitycznych  dla L u d u ” w ydrukow ano  
m anifest cesarza, w  k tó ry m  zapew niał on sw ój „w ierny  !ud” o p rz e 
strzegan iu  w szystk ich  sw ych postanow ień49. W „K rak u sie” pisano, że 
cesarz je s t dobry  dla w szystkich, więc i dla Po laków 41. Inaczej oceniano 
u rzędników  cesarskich, k tó rzy  w edług red ak to ró w  podburzali chłopów  
przeciw ko panom , chcąc przekonać tych  pierw szych, że to cesarz dał 
im ziem ię42. W ten  sposób próbow ano znaleźć w innych  is tn ie jącej sy 
tu ac ji po litycznej na wsi. S ta ran o  się u trw alić  w św iadom ości lu d u  po
stać  złego u rzędnika austriackiego, k tó ry  jes t w inien tru d n e j sy tu ac ji 
chłopskiej. W ten sposób uczono chłopów  kto  jest ich w rogiem , a na kim  
mogą polegać.

Często używ anym i argum en tam i w spraw ach społecznych i po litycz
nych w śród ludu  była re lig ia i e tyka chrześcijańska. Ten środek k sz ta ł
tow ania św iadom ości chłopskiej pojaw ił się w cześniej niż pozostałe. P ró 

80 „Szkółka N arodow a" 1849, nr 5, s. 17— 18.
87 „Szkółka N arodow a" 1848, nr 1.
88 „Krakus" 1848, cz. 1, s. li „Prawda" 1848, nr 3, s. 46— 48.
88 „Prawda" 1848, nr 1, s. 16.
40 „N ow in y  P olityczn e dla Ludu" 1848, nr 5, s. 1.
41 „Krakus" 1848, cz. 3, s. 16.
42 „Szkoła Ludu" 1848, nr 9, s. 68; „Krakus" 1848, cz. 3, s. 10.



by  w ychow yw ania chłopów  w  duchu re lig ijn y m  spo tykam y już w n a j 
w cześniej w y d aw an y ch  „p ism ach d la lu d u ” .

Ju ż  m otto  „Szkółki N iedzie lnej” ch a rak tery zo w ało  pro fil p ism a: 
„M ódl się i p racu j, a będziesz szczęśliw ym ”. N a zaw artość  tego p ism a 
w  głów nej m ierze sk ładały  się a r ty k u ły  o treści re lig ijn e j. D rukow ano 
frag m en ty  ew angelii i żyw oty  św iętych, obok k tó rych  zam ieszczano u w a
gi m oralizato rsk ie . P róbow ano  w  nich pow iązać rzeczyw istość chłopską 
z zasadam i społeczno-politycznym i propagow anym i przez re lig ię  k a to 
licką. P raca  dla panów , b rak  d o sta tk u  i uciech życia codziennego, w szy
stko  to m iało służyć Bogu i w y jaśn iać  sy tu ac ję  ludu. R ów nież w  „K m io t
k u ” d rukow ano  pogadanki m o ra ln e  i re lig ijne  o raz  przypow ieści b ib lij
ne. W szystko to p rzesiąkn ię te  było bogobojnością i m iłością bożą a s łu 
żyć m iało u trzy m an iu  ludu w iejskiego w posłuszeństw ie w obec panów , 
w  p rzekonan iu  o  n ienaruszalności stosunków  pańszczyźnianych . W yraź
nie w idać to w  a r ty k u le  z roku  1848, w k tó ry m  ksiądz w  rozm ow ie ze 
Szczepanem  — rzekom ym  chłopem  — prow adzonej n a  tem at p rzy zn a
w a n ia  chłopom  ziem i bez odszkodow ania, p raw i o w łasności, k tó ra  jes t 
rzeczą św iętą, co zn a jd u je  zrozum ien ie  ze s tro n y  ch łopa43.

Rów nież pisem ka w ydaw ane w G alicji w ykorzystyw ały  do k sz ta łto 
w ania św iadom ości chłopskiej n au k i re lig ijne . S po tykam y to bądź w po 
zycjach o treśc i re lig ijn e j —  „Szkoła L u d u ” , „P ra w d a” , „W ieśn iak” , 
bądź w  a rty k u łach  w stępnych  red ak to ró w  „K rak u sa” , „W ieśn iaka” , 
„P ra w d y ” .

Cykl pub likacji o ch a rak te rze  re lig ijn y m  zn a jd u jem y  w „Szkole L u 
d u ” . S łuży ły  one jednak  ty lko dokształcaniu  re lig ijn em u  czyteln ików  
om aw ianego pism a. In n y  w ydźw ięk m iały  te  a r ty k u ły , k tó re  głosiły  h a 
sła m ówiące, że w szyscy m iędzy sobą są braćm i, że wszyscy są rów ni 
wobec Boga. M iały one zacierać w idoczne dla chłopów  różnice ekono
m iczne i społeczne. R edak to rzy  galicy jsk ich  „pism  dla lu d u ” łączyli h a 
sła re lig ijn e  z a rg u m en tam i m ającym i na celu w ykszta łcen ie w św iado
mości chłopskiej przekonania, że zniesienie pańszczyzny było ak tem  m i
łosierdzia ze s tro n y  szlach ty  galicy jsk ie j —  „W ieśniak”44, że n au k a  re - 
ligii jest n a jb ard z ie j po trzebna, że w szystko co złe na  ziemi, pow staje  
z w iny  ludzi —  „P ra w d a”45, że praw o to słowo Eoga —  „K rak u s”40.

Celem  „W ielkopolanina” było w ychow anie ludu  w duchu  re lig ijnym . 
R edak to r uczył czyte ln ika re lig ijno-m agicznego in te rp re to w an ia  zjaw isk, 
w p la ta jąc  n iezw ykle często w to co pisali pojęcie grzechu, sza tana itp. 
Ks. P rusinow sk i w rozpraw y typow o re lig ijn e  w łączał e lem enty  patrio
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tyczne, rozbudzające św iadom ość narodow ą. W a r ty k u le  o M atce Bos
k ie j47 zaznaczał, że op ieku je  się ona całą K oroną, u tożsam iając ją z p ań 
stw em  polskim . W innym , pośw ięconym  św iętom  W ielk iejnocy  pytał, 
k iedy  będzie W ielkanoc narodu  polskiego, k iedy  będzie zm artw y ch w sta 
n ie polskiej o jczyzny48. Podobnie było ze sp raw am i pa trio tycznym i, k tó 
re  próbow ał w yjaśn iać  na płaszczyźnie re lig ijn e j. Po tęga p ań stw a zw ią
zana była w edług niego z pobożnością n a ro d u 49, szczęście n aro d u  było 
uw arunkow ane jego re lig ijnością50, Polska m iała być w olna, gdy Bóg 
się zm iłu je51. Z darzały  się sfo rm ułow ania budzące dziś w ątpliw ości e ty 
czne. W a r ty k u le  Bóg nie r yc h liw y  ale spraw ied liw y  P rusinow sk i jako 
spraw iedliw ość boską trak to w a ł śm ierć człow ieka, k tó ry  nam aw ia ł P o 
laków  do b u n tu  i agitow ał przeciw ko Lidze P o lsk ie j52. In teresów  K oś
cioła i k le ru  broniła  „Szkółka N arodow a” . Na je j łam ach  w ypow iadano 
się przeciw ko św ieckiem u szkolnictw u, przeciw ko postanow ieniom , któ- 
ie  m ogłyby u tiu d n iać  zbaw ienie53. „B iedaczek” obok w ierszy  i pow ia
stek  o treśc i i e lig ijnej zam ieszczał a r ty k u ły  w skazujące na n ied o sta te 
czną znajom ość języka polskiego w śród księży i konieczność n au k i tego 
języ k a54.

R eligijność w  „pism ach dla lu d u ” p ierw szej połow y X IX  w. była 
najczęściej używ anym  argum entem , k tó ry  n a jła tw ie j tra f ia ł do św iado
mości chłopskiej. P rzedstaw iane działania posiadaczy ziem skich i w ładz 
zaborczych nie oddziaływ ały  na  kształtow anie te j św iadom ości tak  jak  
i eligia, k tó ra  była dla om aw ianej g rupy  społecznej n a jb ard zie j p rz y 
stęp n a  i zrozum iała.

Niski poziom ośw iaty  w śród m ieszkańców  wsi był jednym  z pow o
dów b raku  zorganizow anego chłopskiego ru ch u  politycznego. W ynikało 
to m. in. z w ysokiego ana lfabe tyzm u  wsi, co powodowało, że chłopi 
m usieli korzystać  z pom ocy dziedziców i księży. O ni też s taw ali się g łó
w nym i o rg an iza to ram i życia ośw iatow ego na wsi. Rozwój o św iaty  był 
zatem  d eterm inow any  z jed n ej s tro n y  postaw ą pana i księdza, z d ru 
giej tym , co au to rzy  i red ak to rzy  „pism  dla lu d u ” chcieli chłopom  p rz e 
kazać. Pow odow ało to uzależnienie się wsi od tych  dw óch źródeł k sz ta ł
tow ania świadom ości.

P odsum ow anie stanu  ośw iaty  w śród chłopów  z czasów przed zab o ra
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m i dal „K rak u s” , k tó ry  uznał, że to szlach ta ponosi głów nie w iną za 
nisk i poziom  k u ltu ry  i o św iaty  na wsi. A utor zarzuca panom  beztroskie 
życie, podróże zagraniczne, w iązanie się z k u ltu rą  francuską, czego k o n 
sekw encją był b rak  zain teresow ania  naglącym i sp raw am i Polski i P o la 
ków 55.

Rów nież „Szkoła L u d u ” łączyła n isk i poziom ośw iaty  na wsi z b ra 
k iem  działalności sz lach ty  w tym  zakresie, głosząc, że w arstw y  ośw ie
cone pow inny dbać o w ykszta łcen ie ludu , poniew aż dadzą tym  dowód... 
łaski dla ciem nego ludu . „ Jak  g łupi są i ciem ni że ni o czem  nie w iedzą 
to słu ch ają  co im pow iedzą” —  pisano w „K rak u sie” w 1848 r .50 Za n i
ski s tan  ośw iaty  w śród chłopów  „Szkółka N arodow a” obw iniała g łów 
nie państw o  pruskie, k tó re  dążyło do zniszczenia języka polskiego i po l
skości57.

„P ism a dla lu d u ” w  im ieniu  w arstw  oświeconych s ta ra ły  się spełniać 
zadania ośw iatow e przekazu jąc  stopniow o m ieszkańcom  wsi wiadom ości 
rozw ija jące  ich ho ryzon ty  m yślowe. S p raw y  te  nie by ły  jednakow o t r a 
k tow ane  przez poszczególne w ydaw nictw a. Część z nich, zw łaszcza te, 
k tó re  ukazyw ały  się w cześniej, zam ieszczała na sw ych łam ach szcze
gólnie dużo w iadom ości gospodarczych i fachow ych. W „Szkółce N ie
d z ie ln e j” i „K m io tku” d rukow ano  a r ty k u ły  na tem aty  gospodarki ro l
nej, hodow li, ogrodnictw a i o rgan izacji pracy. P ism a te  w zakresie po 
ra d  gospodarczych, m im o sw ego w stecznego ch a rak te ru  w sferze polityki, 
p rezen tow ały  pew ne postępow e osiągnięcia, pozw alające na lepszą o rg a
n izację p racy  w  ro lnictw ie.

W  „pism ach dla lu d u ” spo tykam y a rty k u ły , w k tó ry ch  au to rzy  w y 
jaśn ia ją  chłopom  konieczność czytan ia i dokształcania się. T w ierdzą oni, 
że niski poziom  ośw iaty  jest g łów nym  pow odem  niedoli chłopów, że 
n au k a  jes t po trzebna, by  zrozum ieć w ydarzen ia w św iecie oraz by u ła 
tw ić sobie życie58. P ro p o n u ją  organizow anie pogadanek w zim owe w ie
czory59, w y jaśn ia ją  znaczenie szkół w w ychow aniu  dzieci’*0, p rzypom ina ■ 
ją o konieczności nauczania dzieci*1.

Ź ródłem  w iedzy na wsi by ły  książki i pism a, k tó ry ch  popu laryzow a
niem  zajm ow ano się rów nież na łam ach  „pism  dla lu d u ” I połowy 
X IX  w. N ajczęściej spo tykanym  ty tu łem  był tu  P ie lgrzym  w Dobro- 
m ilu ,  książka dla ludu  nap isana przez Izabelę C zarto ryską. Inne ty tu ły
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to rów nież pozycje pow stałe spec ja ln ie  z m yślą o odbiorcy  w iejskim . 
Spośród pism  „W ielkopolanin” polecał „Tygodnik K oście lny” , „Szkółkę 
N iedzie lną” i „Szkołę L u d u ”82.

D ziałania ośw iatow e „pism  dla lu d u ” odsyłały  chłopów  do nau czy 
cieli, k tó rzy  pow inni uczyć, dążyć do u trw a len ia  języka narodow ego, 
kształtow ać świadom ość chłopską.

Na zakończenie trzeba stw ierdzić, że w szelkie zam ierzenia „uśw ia
dam ia jące” red ak to ró w  „pism  dla lu d u ” służy ły  w zm ocnieniu is tn ie ją 
cych stosunków  społecznych. M iały na celu p rzekonanie chłopów  o opie
kuńczej roli dw oru. Szlachcie zależało, by rozw ój św iadom ości społecz
n e j nie przyniósł g roźnych dla n iej n astęp stw  i aby  lud  pod w pływ em  
haseł rew olucy jnych  nie sta ł się jej g roźnym  partn erem . P ow staw anie 
„pism  dla lu d u ” w om aw ianym  okresie św iadczy o zw róceniu  uw agi na 
chłopstw o, na jego siłę, k tó re j nie wolno było pom ijać i o k tó rą  należało 
zabiegać. Jed n ak  pism a te, w przedstaw ionej postaci, nie by ły  czynn i
kiem  kszta łtow an ia  poczucia godności s tanow ej chłopów . S tosow ały  one 
jedyn ie półśrodki, aby  pow stającą św iadom ość społeczną i narodow ą 
k lasy  chłopskiej podporządkow ać celom  tych  g rup , k tó re  reprezen tow ali 
ich redak torzy .

Instytut H istorii i A rch iw istyk i 
U n iw ersytetu  M. K opernika

G rażyna Gzella

„JO URNEAUX POUR LE PEUPLE"
A  LA 1-ÈRE MOITIE DU XIX-ÊM E SIECLE 

EN TANT QUE SOURCE DES RECHERCHES SUR LA CONSCIENCE  
D'UN LECTEUR CAM PAG NARD

A la I-ère m oitié du X lX -èm e sièc le  on rem arque la na issance des journeaux  
pour le  peup le  sur le  territoire polonais sou s le s  partages, d éstinés à l'éve il, la 
lorm ation et le  d évelop pem en t de la con sc ien ce  paysanne. Les relations politiques  
dans les éta ts envah isseu rs influençaient le  dévelop pem en t quantitatif des journeaux  
on question . Parmi 15 titres des journeaux à la I-ère m oitié du X lX -èm e sièc le ,  
3 seu lem ent p r é se n ta ien t les évén em en ts du Printem ps des P euples. Il ne tenaien t  
pourtant pas à traiter des problèm es d'urgence et n'exprim aient pas d'aspirations  
politiques. Seu les le s  évén em en ts de 1848 dém ontrèrent que la so c iété  cam pagnarde  
te llem en t a c tiv e  aux insurrections, s ’avéra une force non pas à n ég liger, une force  
qui dem andait d ’être so lic itée  et pour laq u elle  il fallait lutter.

°* „W ielkop olan in” 1848, nr 21, s. 84, nr 25, s. 99, nr 26, s. 104.



Dans des journeaux pour le  peup le  de la période en question , crées par la 
nob lesse, le s  gentilshom m es et le  clergé, apparurent le s  problèm es dont l'interpréta
tion aurait dû influencer la con sc ien ce  des paysans. C 'étaient des qu estion s te lles  
que: le  patriotism e national, le s  conflits entre les m aîtres et le s  paysans, l'attitude  
face aux autorités des pays envah isseu rs, le s  problèm es relig ieux  et la vu lgarisation  
de l'instruction  publique.

Les d ev ise s  patriotiques dom inant sou s le  partage prussien  contribuaient à la 
propagande des nationalités et in fluençaient la con sc ien ce  paysanne de m anière  
à encourager les p aysans à  la lu tte pour la P ologn e  indépendante. Un ad o u cisse 
m ent des conflits entre la cour et lu cam pagne m ettait en valeur l'idée de so lidarité  
nationale  qui, b lanch issait la n o b lesse  et encourageait les p aysans à l'ob éissance  
face aux m aîtres. La critique des envah isseu rs é v e illa it  le  patriotism e et la con sc ien ce  
nationale  tout en é lo ignan t les paysans des problèm es soc iau x  et économ iques. La 
relig ion  éta it un argum ent fort souvent u tilisé  afin de résoudre le s  problèm es  
soc iaux  et politiques. Sur le s  pages des journeaux pour le  peup le e lle  défendait 
le s  intérêts de l ’E glise et du clergé. On essa y a it d'orienter la propagation des  
lum ières à la cam pagne vers l'agriculture et les co n se ils  professionnels.

L'instruction e x ercée  par le s  rédacteurs des journeaux pour le  p eu p le  s'avéra  
fort u tile  au renforcem ent des relation s so c ia les  à la cam pagne à l'époq ue en  
question . Elle avait pour but de conva incre  le s  pay ans de l'attitude favorable  
de la cour et des in ju stices  des envah isseu rs. La n o b lesse  tenait à  ce  que le  
d évelop pem en t de la co n sc ien ce  so c ia le  n'ait pas apporté le s  con séq u en ces indésirab
les  et à ce  que le  peup le in fluencé par les d e v ise s  révolu tionn aires n'ait pas m enacé  
cette  c lasse . La création des journeaux pour le  peup le  à la m oitié du X lX -èm e  
siè c le  tém oign e de l'intérêt face aux paysans et leur force qu'il ne fallait pas 
négliger. Pourtant ces  prem iers journeaux pour le  peup le n 'exerçaient aucune  
in flu en ce  sur la form ation de la d ign ité  des paysans en tant que c la sse  tout à fait 
à part. Les journeaux n'utilisa ient que des dem i —  m esures afin de soum ettre la  
con sc ien ce  so c ia le  et nationale des paysan s aux objectifs des groupes représentes  
par les rédacteurs des journeaux en question .


